
Cala P o is k a ...
Po tysiącletnich zmafjaajach z 

wyniszczającą nas zaborczością 
nemicoką, w wynćku krwawej za­
wieruchy dziejowej 1 bohatersk i j 
walki Narodu Polskiego, Polska 
powróciła na dawny «zlak piastow 
s-ki.

Swe niewzruszona prawa do 
Ziem Odzyskanych potwierdzamy 
wobec całego świata olbrzymim wy 
•ilkiem dla ich zagospodarowania.

Już d tiś  zorganizowaliśmy ad' 
mirriatrację, ttnłchomiliśmy koleje, 
pocztę, tysiąc* zakładów przemy" 
•łowydb, zaor*tłimy setki tysięcy 
hektnr&w opoezazoaych pól, zatru* 
*xiliś«y  w pnw nyil*  ponad 200 
tysięcy robotników polskich. Rów- 
nocześnł* ootocffHlćmy na Ziemiach 
O dzysW fich powytej 4 milionów 
Ittd rości pokłdej.

Wywttęk na*z m ad być wydatr 
we w m otoity  1 wwłelęk retniony. 
Zago*poidbatm«Tiła Odzyska- 
nych im  moifcn* rozwlekać na 
driesiątki Ut. Trzeba je zakoń­
czyć w ciągu trzcch lat w ramaefc 
Narodowego P la m  Gospodarcze­
go-

Zagospodarowani Ziemię O d z y  
tkane — to warunek Utnienia I 
bezpieczeriatwa ruuizego Państwa. 
To ziemi* dla chłopa, praca dla 
robotnika, to przekształceni* Pol" 
•ki w państwo przemysłowo-rolni­
cze z 500 kilometrowym wybrze­
żem Bałtyku.

Szybkie za gospodarowanie Ziem 
Odzyskanych — to warunek do" 
brobytu wszystkich Polaków, to 
stworzenie potężnej dźwigni odbu 
dowy całego kraju.

Potrzebne tvi ten o*l środki uzy 
•kjm y z Daniny Narodowej.

Danina Narodowa jest powsze­
chnym świadczeniem majątkowym, 
wszystkie warrtwy społeczne | 

w ^ystkie d-wały gosoodarstwa na* 
rodowe**© — państwowy, spóh 
A r z v  i prywatny —  będą po­
ciągnięte do świaderenia na rzecz 
zagospodarowania Ziem Odzyska­
nych.

Sprawiedliwy wymtlar Daniny 
Narodowej zapewniony fett przez 
szeroki system ulg i podwyżek i 
przez eddanie wymiaru erynnikor 
w: obywatelskiemu.

Zgodni* z dekretem wszystkie 
wpływy z D anny Narodowej prze 
znaczono wyłączme na zagospoder 
royjarie Ziem Odzyskanych, a 
p -- 1 -iftadać będzie okresowe
ST’“.....'•*-?--;a *po»obie zużycia
v Daniny.

Główna Komisja C ->telsk 
Daniny NareJowej, fako reprezen- 
tacia wszystkich warstw «połecz- | 
nych, stronnictw politycznych, cen 
tralnyeh organizacji zawodowych, 
gospodarczych i społecznych, wry 
wa ogół obywateli do natychmia" 
stowego, gremialnego wpłacania 
dan^y, bez oczekiwania wezwań 
i nakazów.

Ogół Obywateli spełni swój
obowiązek.

CAŁA POLSKA—SWYM ZIE­
MIOM ODZYSKANYMI

GWw*a Komisja Obywatelska 
Daniny NaredwweJ.

o!z i£
Zamach na ry lsk a  w Rzymie.  
Sztab NSZ-u przed sądem.
Prze i rwali 4 dni i 4 ba lo­

dowcu.
Pan dyrektor i pan inspektor 

na ławie oskarżonych.
I Młodzież — i młodzież z AK. J

Lnblin, poniedziałek 25 I9J6 p.

O b  s i t s i l i
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lak przyjęła Wielka Czwórka
wnl©§ek P o ls k i?

Pytani*: — Jaki był temat rozmóur 
Pana Ministra z  ministrami spraw 
zagranicznych czterech mocarstw?

Odpowiedź: W izyty moje były zwią 
zaae z wysłaniem w dniu 14 listopa­
da not rządu polskiego do Rady mi­
nistrów spraw zagranicznych. W no­
tach tych zwróciliśmy <ię z prośbą
0 dopuszczenie przedstawicieli poi* 
skich do wstępnych obrad nad pro­
jektom traktatu pokojowego dla Nie- 
m'ec w sprawach dotyczących intere­
sów Polski,

Pytanie: — Jak przyjęli czterej 
ministrowie wniosek Polski?

Odpowiedź: Po złożeniu wizyt mi" 
nistrowi Mołotowowi, min. Bevinowi, 
sekretarzowi Stanu USA Byrnesowi
1 zastępującemu ministra Bidault 
prz*dstaWtcie!owi Francji Couve de 
Munrille etwierdzdć muszę, że przy- 
rzeerono mi, iż wystąpienie Polski bę 
dzi* przyjęte życzliwie. Każdy z 
członków Rady Ministrów zgodzi się 
z tym, że Polska ma bezsporne p ra­
wo zabrania głosu przy przygotowy­
waniu przez W ielką Czwórkę projek­
tów traktahi pokojowego z Niemcami.

Pytanie: — Jaki, zdaniem Pana 
Ministra, będzie dalszy przebieg spra 
wy dopuszczenia Polski do obrad?

Odjpow4edź: Nto jest to jeszcze u" 
stalooe, ponieważ Rada Ministrów 
spraw zagranicznych poweźmie dopie 
ro decyzję, kiedy, gdzie i w jaki spo­
sób będą dyskutowane problemy, 
związane z przygotowaniem trakta* 
tu pokojowego dla Niemiec.

Samoloty greckie 
nad Jugosławią

BBIXrRAD, 24.11. API. Agencja Tanjugp 
4ono< *e 20 Listopada w rejonie Koaah 
grup* greckich aałnołatdw bojowych prza- 
leotela nad gmanJcą Jugosławii i wtargnę­
ła na 8 kim. w glą/b. 80 samolotów grec­
ki oh oafcrzeidiwato ■ karabinów maszyno­
wych poeteewefli graniczny w Szuma. Rów 
niet wunototy grodki* naruszyły granic* 
Jai-?o*fcjw4ańH(ką w <talu 21 1 22 Batopada. 
Jugx*tawiand» otworzyli ogień do aamolo- 
fai, który thf wyootfaJ na terytorium grec­
ki*.

Wywiad
z ministrem Rzymowskim

NOWY JORK, 24.11. Korespondent 
PAP w Nowym Jorku uiyskul od mt- 
nlatra spraw zagranicznych Wincen­
tego ltzymowskicgo wywiad na te­
mat stanowiska Polski wobec *bll- 
łająeych się wstępnych rozmów Ra­
dy ezterech mini&irów spraw sagra- 
nlcznych nad projektem traktatu po­
kojowego dla Niemiec. Minister Rzy­
mowski przyjijl korespondenta bez­
pośrednio po ilo ieniu  wizyt eiSnn- 
kom Rady ministrów spraw zagra­

nicznych.

Pytanie: — Czym motywuje Polska 
swoje żądania dopuszczenia do obrad 
Rady Czterech?

Odpowiedź: Polska jest bezpośre­
dnim sąsiadem Niemiec, ostatnia woj 
na rozpoczęła się atakiem na Polskę, 
Polska proporcjonalnie do swych sil 
poniosła w walce z agresją niemiec­
ką największe ofiary i wreszcie Pol' 
ska dała wielki wkład militarny 7w

wojnie z Niemcami Sądzę przeto, że 
daje jej to pełne prawo do udziału 
w obradach nad projektem traktatu  
z Niemcami. Z dużym zadowoleniem 
przyjąłem fakt, że członkowie Rady 
Czterech nie odmawiają nam tego pra 
wa- Z prośbą o dopuszczenie do obrad 
Wielkiej Czwórki wystąpił obok Pol' 
ski szereg *ą«iadów Niemiec i of ar 
ich agresji: Czechosłowacja, Belg a, 
Holandia, Luksemburg, Należy przy­
puszczać również, że o udział w obra­
dach nad projektem traktatu dla N e- 
miec ubiegać się także będą państwa 
zamorskie.

Rozumiem, że jest wuele państw, 
które interesują suę pracami przygo­
towawczymi nad projektem traktatu 
dla Niemiec, lecz jeśli chodzi o Pol* 
rkę, to już przy op racow an i trak* 
t>atu wersalskiego okazało się, że nie 
właściwe rozwiązanie problemu nie­
mieckiego i umoż li wietlic Niemcom a- 
gresji jest dla nas zagadnieniem żvcia 
i śmierci. Dlatego też, aby prcblcm 
niemiecki został rozwiązany właści­
wie, pragniemy wziąć udział w przy' 
gotowaniu projektu traktatu.

fc. d. na sir, 2'ej).

P i ę k n y  p r z y k ł a d
ofiarności obywatelskiej

WARSZAWA. 24.11. API. Onegdaj zgłosił się do redakcji 
Dziennika Bałtyckiego ob. Ignacy Klukowski, art. malarz z W rze­
szcza i oświadczył co następuje: „Idąc za przykładem poely Tuwima 
i pisarza Fiedlera, składam i ja swój skromny datek w postaci 2 cbrą 
czek ślubnych i kilku monet srebrnych na rzecz Dan:ny Narodo­
wej na zagospodarowanie Ziem Odzyskanych. Obrączki ślub. e są 
dla mnie i mojej żony drogą pam iątką rodzinną, ale odbudowa Ziem 
Odzyskanych, podstawy naszego niezależnego bytu narodowego wy­
maga od nas ca j wyższych ofiar i ja w miarę swych skromnych ni o* 
żliwości chcę również złożyć m ałą  cegiełkę na to wielkie d::!e!o."

Jeśli się zważy, że Ignacy Klukowski, repatriant z Wilna, ma­
jąc na swym utrzymaniu oprócz żony dwoje nieletrich dzieci, żyje 
w ciężkich warunkach materialnych, jasnym się staje, że czyn taki 
nie może pozostać bez echa.

2 konferencji Pięciu
NOWY JORK, 24.11. Na Radę P ęcm 

MinUtrów Spraw Zagranicznych wptynę- 
ty propozycje amerykańska 1 brytyjska,

Gem. E isenhow er
kandydatem na prezydenta USA?

NOWY JORK, 24.lt. (PAP). Agencja 
Reutera donosi, ł« w ipoteczeństwie a- 
m rrykłń łk im  rozpowszechniony je tt po­
gląd, U gen. Eisenhower wysunie 1W4 
kandydaturę na prezydenta Stanów Zjed 
nocsm yeh w przyszłych wyborach w 
1M4 w ko. Koła wojikowe, zbliżone do

Zw. Zawodowy Górników 
na rzecz Daniny Narodowej
Oddział Centralnego Związku Zawodo 

wego Górników w Zabrzu zadeklarował 
100 0(10 «łołv**b na Daninę Narodowa.

gen. Eisenhowera, oświadi-zaja, £e ma on 
zamiar zrezygnować ze <txnowiska szefa 
sztabu genernlnego armii amerykańskiej 
1 wysunąć na swe miejsce gen. Omara 
Brad!ey‘a. Drugim faktem wskazującym 
na to, te gen. Eisenhower zamierza praw 
dopodobnie poświęcić się karierze poli 
tycznej, jest jego niedawne wystąpienie 
na kongresie związków przemysłowych 
(dO ). Dotychczas generał podkreślał z 
naciskiom, ie nie chce się polityką zaj­
mować i nigdy nie przemawia! na ze- 
brumn-h polW-fmy^h.

dotyczące reiim u tymczasowego na wol­
nym obszarze Triestu. Porozumienia nie 
osiągnięto pomimo dtugiej dyskusji. To- 
za tym ministrowie rozpatrywali sprawę 
wycofania wojska t  tego obszaru. Stano- 

; wiska poszcsególnych państw pozostały 
t« same, ©o we czwartek. Następnie o- 
mawiano daty wyborów w Trieście. I w 
tym wypadku zaznaczyła lię rótn lca 
zdań. Zarówno minister Bevln, Jak m ini­
ster Dyrnes odrzucili propozycję radziec­
ką, aby wybory odbyły tię w 4 miesiące 
po podpisaniu traktatu, argumentując, łe  
termin Jest zbyt krótki dla przygotowu- 
nia list wyborców.

Następne zebranie ministrów Wielkiej 
Piątki wyznaczono na sobotę o god; ’nie 
2030. Tematem dyskusji jest ponownie 
sprawa veto. Późniejsze posiedzenie o go­
dzinie 22-ej poświęcono dalszej dyskusji 
w sprawia Tr'o<-!u
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* ...Nie przez lał 
kilkanaście!

Ziemie Zachodni* otrzymaliśmy w da- 
źym stopnia zniszczona. Ziemio te wy­
magają od nas wielkich wkładów i tylko 
pod warunkiem  doiych' wkładów inwe­
stycyjnych jestefcny w  stania « ziem 
tych czerpak ta  w y s t k i e  konryici, e  
która nam  chodal.

Jalli teras lu ta w d  tą potrzebą « po­
trzebami innymi a u i r f o  kraju  na zie­
miach starych, i  potrzebami oświaty, od­
budowy Warszawy, odbudewy portów, 
odbudowy transport*, opieki społecznej 
itd. — to  trzeba stwierdzić, ta  suma na­
szych możliwości je*? za m ała dla poko­
nania wszystkich tych potrzeb. Jeśli ia"- 
tem trzeba będzi* niektóre potrzeby od­
kładać na czas późniejszy, to  trzeba łtwo 
rzyć takie w arunki, aby to  w  iaden  spo­
sób nie dotykało Ziem Zachodnich. Zie­
mi* Zachodnia musz:} być zagospodaro­
wane i odbudowane jak  najprędzej. Zie­
mie Zachodnie nie mogą być odbudowy­
wane przez lat kilkanaście, bo praktycz­
nie oznaczałoby to, te  iyzna ziemia Dol­
nego Śląska musiałaby porastać eręścio- 
wo przynajmniej, cbwastaml, a istnieją­
ce dziś fabryk* 1 zakłady, o  niewielkim 
stopniu zniszczenia musiałyby dalej m ar­
nieć wobec braku inwestycji i naprawy.

Obecnie jesteśmy ju ł  w tym położeniu, 
żo dalsze zagospodarowanie tych ziem 
będzie związane s bodową nowych go­
spodarstw, względni* dalsze urucham ia­
nia zakładów fabrycznych będzie połą­
czone a koniecznością dokonania więk­
szych inweatyeji. Stąd te i zrodziła s ą 
idea środków nadzwyczajnych, stąd pow 
stalą idea powszechnej Daniny Narodo­
wej na odbudową 7Jt n Zachodnich.

Danina w inna wskrzesić ambicją w 
każdym Polaku osiągnięcia poziomu jesz­
cze wyższego od tego Jaki był. Jeżeli dla 
tfj sprawy będzie można wykrzesać en­
tuzjazm w narodzie i wzbudzić pow­
szechne zaufani# do tego, że Danina ta 
będzie istotnie wykorzystana dla reali­
zacji podstawowych celów Narodu, Dani­
na w tych warunkach spełni swoje zada­
nia.

(Z przemówienia min. Skarbu oh. Dą­
browskiego na zebraniu inauguracyjnymi 
Głównego Komitetu Obywatelskiego Da­
niny Narodowej).

Polski pogląd na niemieckie sprany
( P o czą tek  na  s tr . l 'e j ) .  

Pytanie: — W  Jakiej formie namierza 
Polska wziąć ndzial yt obradach W iel­
kiej Czwórki?

Odpowiedź: Polska pragnie:
l a  przedłożyć swój punkt widzenia w 
sprawie trak tatu  i  uz .-adn ić  go,

2 a  obserwować przebieg obrad Rady 
m inistrów spraw cagranicznych,

3 a  zabierać głos w sprawach nas do­
tyczących. k 

Nie ukrywam, ża zagadnień nas Inte­
resujących jest bardzo wiele i te  łączą 
sią ściśle z całym problemem niemiec­
kim.

Pytanie: — Jakie  konkretne żądania 
zamierza wysunąć Polska podczas obrad 
Wielkiej Czwórki i w jakiej formie chce 
to uczynićT

Schuhmacher w Londynie
LONDYN. 24.11. P rasa brytyjska doro- 

ui, i i  dr. Schuhmacher w czasie awaj wi­
zyty W WieUdeJ Brytanii odwŁedaSC m a U. 
aiweraytot w Cambridge, gdańe wygło* 
przemówienie do atudemtów. P rasa podBcre- 
śla, i i  został on zaprosaony praea Uiaiww- 
sytectot Instytut dla opraw poliityto w*gr*- 
nicznetj, Uniwensytedki Kliulb Parttł Brwy 
oraa Kolonię Niemiecką Uniwersytetu 
Cambridge. Ponadto dr. Scłuultmaefaer ma 
również przemawiać na wiecu w Londynie, 
zorganizowanym prze* Zjednoczenie n*e- 
miedkich soojoildemokr&tów W AngBl. 

---------0O0---------

Nie chcą pracować
dla Franco ’

LONDYN. 24.11. APL Robotnicy fabry­
ki „yiakein. Matro** w Mamctoesterae od­
mówili wytoooianJa maszyn dla eietetrawmi 
hiszipeiakiej. Przea pewien vtum dyreJt- 
cji zakładu udało wą uleryd dla jakiego 
kraju przeamacaan* mą maazyny, praca 
otareńlanie zamówień Jedynie n/umeraml. Po 
niewai jednak niektóre maszyny muaćaty 
być zaapatiBone instrukcjami w języtai hŁ. 
ezpaAsttdm — miejsce przeznaczenia ma­
szyn rosiało w ten sposób ujawniona. Ro­
botnicy odmówiili wobec tego wytoaAcamnia 
maszyn, a stanowisko ich aootało równia* 
zaaprobowane przez komitet pracy.

Zamach na Polaka w Rzymie
p  , Agencja Franca Pressa donosu, i*  dziennikarz polski

o_.cn y/arski, redaktor pisma, wy dawanego przez ambasadę polską 
w Krymie dla kołnierzy armii And ersa, został ciężko ranny przez 2 ni#" 
znanych sprawców, którzy oddali do niego kilka strzałów z rewolwerów, 
a rastomwe zdołali uciec. R edaktorow i Warskiemu zabrano ważne iH n f  
men ty oraz 130 tysięcy lirów.

----------- oOo... ■ ■

„..Jzigaczałofiy tyle, że Niemcy
b ę d ą  tym czym były'i i

NOWY ,TORK, 24.11. Couve de Murrll- 
le, zastępca francu«kiego m inistra spraw 
zagranicznych, w przemówieniu, wygło- 
sronym na obiedzie wydanym w p!qtek 
wieczór przez francuską Izbę Handlową 
w Nowym Jorku, powiedział m. innymi: 

„Sądzę, te  wobec Niemiec Francja i 
Stany jednoczone mają wspólne Jeł* 
Francuzi nie bardziej od Amerykanów 
kierują się ślepym dąteniem do odwetu. 
Pragniemy jedynie, by Niemcy nigdy wlą 
cej nie były w stanie rozpocząć nowej 
wojny. Dlaczesjo więc w ynikają trudność’ 
przy ustalaniu wytycznych wspólnej po­
lityki wobcc NiemiecT Sijdrę, ie  głównym 
tego powodem jert fakt, ta  kaida se 
*tron podchodzi w odmienny sposób do 
problemu niemieckiego. Jakie jeeł sta­
nowisko francuskiet 

Zjednoczenie gospodarcze jest to  spr* 
wa doniosła, ale w  jakich ramach mn ono 
być zrealizowane? Gdzie m ają przebie­
gać granice Niemiec? Zwykłe przywrócę 
me (inwnej organizacji, a  więc m inl-lE ii.

sterstw niemieckich, tok jak  były 
zorganizowane dawniej, oznaczałoby ty ­
le, te  Niemcy będą tym erym były. la ­
nymi słowy przesądziłoby to formalnie •  
załatwieniu całokształtu sprawy w przy­
szłym traktacie pokojowym.

Oto dlaczego Francja od początku ua-
legała. by natychm iast przystąpić do ros 
patrzenia całego problem u niem ieckie­
go",

. i. ooo »

Nowy minerał
MOSKWA. 24.11. APL Dziennik eowl— 

ki ^Timd" podaje wiadomość, że ekspedy­
cja Akadami* UmfojęfcnaSd ZSRR w y to y  
ła «xowy minera! w złożach Uroki, kolo­
ru czarnego, który został nazwany „f*r- 
smiit" rw» cześć czIouJ-jl Akademii Fersma- 
na, mineraloga ur^Uikiego. Rozpoczęto ju* 
wydobywanie tego minerału i przypuszcza 
się, i*  odda on cenne usługi w metotar-

W y w i a d  
z ministrem Rzymowskim

(ciąg dalszy za strony 1-ej)

Odpowiedi: Najważniejszym dla M i­
ski jest formalne potwierdzenia w trak ­
tacie pokojowym tego fakty cm  eg* i 
prawnego staną, któiry, je ill chodzi * 
nasze ziemi* zachodnia, stworzyły ucbwa 
ty poczdamskie.

Polska zainteresowana jest wewnętrz­
ną przebudową Niemiec, lek ustro ją  I 
stosunkiem Niemców wobee sąsiadów i 
wobec zagadnień pokoju światowego. O 
tym  wszystkim zadecyduj* trak ta t poko­
jowy. Nie jest nam  tak ie  obojętne zagad­
nienie przyszłej struktury gospodarczej

tak  by4 rozwiązane, aby Niasncy przesta­
ły być pańt%vam zdolnym do agresji. 
Mamy swój właeny pogląd w tej spra­
wia, oparty a a  doświadczeniu, które a- 
cxy. ie  sby< wielki potencjał gospodar­
czy Niemiec przed ostatnim i wojnami wy 
w ołał najpierw  wwost imperializmu go­
spodarczego. a  następnie imperializm 
militarny. Będziemy rów nieł chcieli 
zwrócić awagę na  znaczenie niemieckie­
go potencjał* gospodarczego dla h sadłu 
międzynarodowego, nie Jest bowiem obo­
jętna nam  rola, jaką nowym Niemcom 
wyznaczy trak ta t pokojowy w ekonomice 
łwiatowej. Pragnę podkreilli, i i  nie ule­
ga dla m nie najm niejszej wątpliwości, 
ie  w decyzjach powziętych w stosunku 
do Niemiec przede wszystkim grad będą 
rolę względy praktyczneNiemiec. W szystkie ta problemy muszą

Nasze osiągnięcia w dziedzinie osadnictwa i zagospodarowania ziem zachod­
nich w chwili obecnej ok a ią  «ię z pewnością niemniej w ainym 'argum entem  prry 
utrw alaniu naszego staną posiadania. Argumenty historyczne, mające słusznie dla 
nas wielkie znaczenie uczuciowe, są ezęst* dla cudzoziemców niezroaumiałe, 
a więo niewystarczające. Dlatego te i zakończę me wypowiedzi hasłem: Kaidy 
Polak osiedlony na Ziemiach Odzyskanych, staje się argumentom podkreślającym 
nasze praw a do tych ziem, argumentem niemożliwym do zaatakowani* przez ni­
kogo na  i  wiecie. Jest ta  przekonywający wszystkich argum ent w  czekających na« 
wkrótce obradach Wiotkiej Czwórki nad projektem  trak tatu  pokojowego dla 
Niemiec.

■■■ — .........oOo -----------

„Nie ma zb yt  dużo of iar
dla osiągnięcia teqo celu"

Niewątpliwie najwolniejszym  dziś zadaniem naszej dyplomacji jest uzy­
skanie międryziarodowego uznania te j naszej granicy i zapewnienie jej 
bezpieczeństwa dobrymi aojuszaasi przede wszystkim i  {.aństwami Uowiaó- 
skimi.

Ale zmienna bywa koniunktura międzynarodowa. Najtrwalszym zapew­
nieniem przynaletnośei Ziem Odzyskanych do Polski będzie takie jak  naj­
szybciej zagospodarowanie «zyrte polskimi siłami Dolnego Śląska, Ziemi Lu­
buskiej, Zachodniego Pomorza i P rus W schodnich, by jasnym  się stało dla 
całej ludzkodcł, i*  wkład produkcji tych ziem do międzynarodowej współ­
pracy gospodarczej p o i K ądam i polskimi nie m ale je  a postęp kulturalny ich 
ludnoicl niewątpliwie rozszerza się 1 umacnia podstawy pokojowego rozwoju 
wazechświatowej demokracji.

Więc nie m a abyt duio ofiar dla osiągnięcia tego celu, dla Jak najszyb­
szej i jak najintensywniejszej odbudowy i  rozbudowy zniszczonych wojn* 
sił wytwórczych Ziem Odzyskanych.

(Z przemówienia prof. S t Grabskiego, wiceprzew. KRN, przewodniczące­
go Głównego Komitetu Daniny Narodowej na  zebrania inauguracyjnym).

Uciekli z więzieniaz
RZYM, 34-11. API. 30 niebesplscz- 

nych zbrodniarzy ociekło z więzienia w 
Pizzighettone w* Wtoezech po przeko­
paniu podziemnego tunelu. Cala policja 
w okolicy została zmobilizowana do po­
szukiwań. W ląiniowie kopali tunel przez 
wiele tygodni, okrywają* wejście do n ie­
go słomianymi matazai. Podobno ndalo 
się schw ytał klika bandytów, lecz reszta 
pozostaje aa  wolnodei. Niedawno udało 
się równie* ablee z obozu pewnemu fa­

szyście, który miał zeznawać jako ,<w'a- 
dek w procesie generałów niemieckich 
Mackensena l Maeltzera.

Syn Eberta
24.U. APŁ Fritz Ebert, syn 

V pmąydeata Republiki Weimarskiej, zi>- 
■tał wybrany przewodniczącym L&nategii 
prowtoojt magdeburskiej (w sfcref.e so- 
wSooMoJ)

Tajemnicze eksplozje w Sztokholmie
SZTOKHOLM. 24.11. API. Stolice

Szwecji ży je  w  oilnym napięciu z por 
wodu tajemniczych wybuchów, k tó re  

| przez 7 o s ta tn ich  aobót niepokoiły 
i mieszkańców miasto. O sta tn ie j soboty 
nastąpiła eksplozja n a  dworcu Cen' 
tralnym  powodując azkody ocena&na 
n a  2000 runtów szterl. P o lic ja  cztok- 
holmska zwerbowała k ilk a  ty s ięcy  o- 
chotoików d o  poszukiwania oprawcy 
tajemniczych wybuchów, o raz  wyzna­
czyła nagrodę 7.000 koron z a  achwy 
tanie winnych. W szystkie dzienniki 
sztokholmskie n a  czołowych n i e j ’ 
scach zamieszczają artykuły 1 spra ' 
wozdania na temat tej tajemnicy. Tru 
dno ustalić fest dzisiaj, czy  syste­
matyczne niszczenie budynków  w

stolicy ma jakiś cel, czy jesV też czy­
nem szaleńca. Opinia publiczna ranie 
pokojono jest poważnie tym stanem 
rzeczy i dziś, w sobotę z trwoga ocze­
kuje nowej w iadom oid o jakiejś e k r  
plozji.

-------- oOo--------

Rada UNRRA — w grudniu
NOWY JORK. 24.11. 10 grudoia zc^erss 

alę w Waszyngtonie po raz azństy a 
Rada UNRRA, aJ>y naMukrió alf nad spra­
wami związanymi z Likwidacją UNRRA. Na 
porządku dalennysn znajdzie aię pr*«d« 
WBeyatiktm oprawa przekazania «yTi3n>4cl 
UNRRA lanym fcnatytuojam m4t^®ynA'po<h>-



i młodzież z AK
Przewodniczący Rady Szkół Wyż­

szych ob. Sokorski udzielił przedsta* 
wicielowi PA P odpowiedzi na pyta* 
nia v/ sprawie szeregu podstawowych 
zagadnień życia akademickiego, po­
ruszonych na konferencji akademic­
kiej, zwołanej przez Radę Szkół Wyż 
szych. Oh. Sokorski odpowiedział 
m. m na następujące pytania:

Konferencja 
potwierdziła pa 
nującą w ko* 
łach rządowych 
opinię, źe ogół 
młodzieży aka* 
demickiej usto­
sunkowuje się 
pozytywnie do 

tasadniczych 
przeobrażeń, za 

_  _ _ _ _ _ _  szłych w Pol­
ice i do pracy 

przy odbudowie kraju. Wyrazem te* 
go stanowiska było przyjęcie rezolu­
cji, przesłanej na. ręce ob. Prezyden*

— Jak ocenia 
Rada Szkół 
Wy ż s z y c h  
oblicze mło­
dzieży aka­

demickiej na 
podstawie łej 
konferencji ?

80.000 zegarków
W drodze reparacji niemieckich PCH 

odebrała około 80 tys. zegarków kieszon­
kowych i ręcznych, przeszło 2 i pół ty». 
aparatów fotograficznych, przeszło półto­
ra ty». maszyn do pisania różnych ma­
rek oraz około 4 tys. izluk akordeonów. 
Towary te znajdą się w krótkim  czasie 
na rynku, po ich dokładnym wycenie­
niu. (PAG)

ta w sprawie Ziem Zachodnich, w 
sprawie Daniny Narodowej i apel, 
•kierowany do atudentów polskich 
za granicą, wzywający do powrotu do 
kraju. Próby wniesienia do dyskusji 
przez kilku delegatów momentów de* 
magogiczrych, zaczerpniętych z arse* 
nału polskiej reakcji, nie znalazły po­
parcia u  ogółu delegatów.

Świadczy to o stopniowym prze­
zwyciężaniu przez młodzież akademie 
ką pierwotnych konfliktów ideologie z 
nych, mających swoje źródło w po~ 
stawie ideowej młodzieży przed woj* 
ną I w czasie okupacji. Powiązanie 
znacznej części młodzieży studiują­
cej z  dowództwem A K  było przyczy­
ną niejednokrotnie tragicznych nlepo' 
rozumień, które mogą być przezwy' 
ciężone tylko na drodze zrozumienia 
z  jednej strony błędów dowództwa

AK, a z drugiej strony — przez do­
cenianie ze strony starszych bohater­
stwa walczącej w szeregach A K  mło~ 
dzieży.

— Uważamy, 
źe materiał ze* 
brany na kon-

f" Dwa życiorysy:

— Jakie są 
zamierzenia 
Rady Szkół 
Wyż s z yc h  
po łei kon­

ferencji)

które, w przeciwieństwie do rczporzą 
dzenia jędrzejewiczowskiego z 1937 
roku, zapewni młodzieży akademie* 
kiej pełraię rozwoju jej życia w duchu 
epoki wielkiego przełomu społeczne*

G eneralny Komisarz Wyborczy 
Kazimierz Bzowski

Generalny Komisarz Wyborczy, Kari 
mierz Bzowski, urodził się w r. 1875 r 
Goryczanach, pow. sandomierskiego. V, 
r. 1893 ukończył gimnazjum kieleckie, 
po czym wyższe studia odbywał na uni­
wersytecie petersburskim, na Wydziale 

w r. 1899. W o 
ży nam , ja k o 'k re s ie  do r. 1905 pracował na roli, na 
p o d staw a do stępńie zaś powrócił do rawodu praw- 
now ego oprą*'.niczego i od r. 1900 do r. 1918, po odby- 
cow anJa ro zp o -fc in  praktyki w charakterze pomocnika 
rząd zen ia  o  Sto  ̂adwokackiego, był adwokat 

w a rz y sz e n iac h ' 
ak ad e m c k ich ,

fe renc ji p o s łtr  [.Prawa, który ukończył

--0O0--
go-

Spokdi, dobrobyt i praca
Pierwsze zebranie przedwyborcze w Lublinie

„W obliczu zmowy reakcji polskiej 
z kapitałem zagranicznym, godzącej 
w suwerenność i całość Państwa Pol-

Na pierwsze zebranie przedwybor­
cze, które odbyło się w Lublinie dnia 
24 b. m. w sali kina Apollo, przyby* 
ło ponad 100 'działaczy stronnictw 
politycznych bloku wyborczego.

Referat o sytuacji wewnętrznej w 
Polsce wygłosił ob. Szot. Trzyletni 
plam gospodarczy przedstawił ob. 
Oracz. Polityczna sytuację międzyna 
rodową omówił ob. Chodkiewicz.

Zebrani przyjęli rezolucję, w któ* 
rej między innymi czytamy:

Pan dyrektor i pan inspektor 
na ławie oskarżonych

P rtea  Sudera Okręgowym we Wrocła 
wiu rozpoczął się proces przeciwko 6 
wyższym urzędnikom przemysłu konfek­
cyjnego. Na ławie oskarżonych zasiedli: 
dyrektor naczelny Jerzy Jeznitkewski, 
dyrektor administracyjno handlowy A- 
loksander Morkowski, inspektorzy Jan 
Rychliński i Jan Doliński a Wrocławskie 
go Zjednoczenia Przemysłu Konfekcyjne­
go oraz dyrektor Przemysłu Konfekcyj­
nego w ł-odri Stanisław Cunge i przewód 
niczący Rady Zakładowej Fabryki „Thiel 
i Franke11 we Wrocławiu — Katolicki.

Osk. Jczuitkowski i Morkowski sprze­
dawali na życzenie swojego przełożone­
go Cunge towary pochodrą-ce z rem anen­
tu Zjednoczenia, narażając Skarb Pań­
stwa na poważne straty. W rezultacie 
Cunge przywłaszczył sobie 360 tys. zł., 
zaś Jeruitkowski 92 tys. zł. Ponadto o- 
skarżeni Jezuitkowski, Domiński, Rych­
liński i Katolicki pob;ałi bezprawnie a 
odkrytego na terenie fabryki „Thiel i 
Franke" poniemieckiego magazynu po­
ważni) ilość materiałów włókienniczych.

Jeruitkowskl, wykorzystując swoje sta 
nowisko i znajomości, zażądał od Maria-

n .  G ryr’eckiego 250 tys. zł, za przepro­
wadzenie reprywatyzacji fabryki kapelu- 
szy „Otto Jakisch“ we W rtsław iu i przy­
ją ł a eon to 50 tya. al.

Proces po* rwa kilk‘m aicie dnł.

119 tysięcy
samodzielnych rzemieślników

Rozwój rzemiosła polskiego charakte­
ryzują najlepiej następujące cyfry. Ilość 
czynnych zakładów rz<miedniczych wy­
nosi obecnie przeszło 119 tys. warszta­
tów, zatrudniających przeszło 200 tys. 
pracowników. Z tego na terenie Ziem 
Odzyskanych przypada 27 tys. zakładów.

W myśl uchwał II-go Zjazdu Przemy­
słowego we W rocławiu ilość ta winna 
powięksayć się w 1947 t. o 8 tys. zakła- 
dów.

B or^e /o d  uwagę możliwość! wzrostu 
rzemiosła na terenie całej Polski, należy 
oczekiwać, iż przekroczy ona w roku 
przyszłym 185 tys samodzielnych rze­
mieślników.

skiego, oświadczamy, że plany Chur­
chilla i Mikołajczyka pokrzyżujemy 
i żc na temat naszych granic zachód* 
nich z nikim dyskutować nie będzie* 
my, zaś do spraw wewnętrznych na­
szego państwa wtrącać eię nikomu 
nie pozwolimy".

„W odpowiedzi krajowym i zagra­
nicznym wichrzycielom pokoju, masy 
pracujące miasta LubHna jak i całe 
społeczeństwo skrupulatnie wypełni 
swój obowiązek, wpłacając termino* 
wo daninę na ragosfsodarowanie Ziem 
Zachodnich".

„Wyniki wyborów zadecydują o 
tym kto będzie sternikiem Polski, za*

cm przysięg­
łym w Witebsku.

Poczynając od r. 1918, Kazimierz 
Bzowski pracował w sądownictwie poi 
skim, kolejno przechodząc wszystkie 
szczeble karierv sądowniczej od sędziego 
pokoju do sędziego Sądu Najwyższego, 
którym został w r. 1931 i funkcję tę p!n 
stowsł do wybuchu wojny. W okresie o 
kupacji Kazimierz Bzowski pracował w 
tramwajach warszawskich i równocze 
Sn'e 'ajm ow ał się uprawą działek ogro 
dowych. W marcu 1945 r. zgłosił się do 
pracy w odrodronym sądownictwie pot 
skim i objął stanowisko prezesa Izby 
Karnej Sadu Najwyższego.

logo zastępca: 
Mieczysław Dobromeskt

Zastępca Generalnego K om i»nnaNW> 
borezego Mieczysław Dobromeski urod.»ił 
się w r. tfW9 we wsi Wiewiórka, ujw. 
Dębica, woj. krakowskiego. Po ukończę 
niu gimnazjum w Dębicy i Wydziale 
Prawa Jniwersytetu w Krakowie, wstą 
pił do służby sądowej i pozostawał w 
niej do wybuchu wojny w r. 1939, ostat 
nio aa  stanowisku sędziego Sądu Apela 
cyjnego w W asraw ie.

7. chwilą wkroczenia okupanta porzu­
cił sądownictwo i pracował kolejno, jako 
robotnik rolny, stajenny i ogrodn k. Wy­
zwolenie zastało go w Krakowie, gdz<edecydu ją  o  ca łe j je j p rzesz łośc i. T y l­

ko obóz dem okracji po lsk iej, k tó re j ’ natjchm iaeł zgłosił się do pracy w wy
przedstawicielem jest Blok Stron- .m ierze sprawiedliwości i objął stauowi- 
r.ictw Demokratycznych, potrafi obro, ' Ł® prokuratora Specjalnego Sądu Kar- 
nić Ziemie Zachodnie przed zakusa*j»eg» w Katowicach. Następnie, Mieczy- 
mi Niemców i ich protektorów, potrą* js**w Dobromeski został mianowany sę- 
fi zapewnić Polsce Ludowej lep szą[d z ią  Najwyższego Trybunału Narodowe- 
przyszłość, niezależność i potęgę. Po go. zaś ostatnio powołany został na ita- 
traS zapewnić masom pracującym nowisko prezesa Sądu Apelacyjnego wm asom  
spokój, dobrobyt i p racę ' |W arsiawie.

■—oOo -

Przewrót w hodowli pomidorów
Ob. Wacław Juraniec, repatriant z Wi- 

leńszczyrny, wyhodował odmianę pomi­
dorów, która daje około 20 kg. owoców 
i  jednego krzaka — jak stwierdza pro­
tokół komisji.

Kiercwnil- Zakładu Uprawy i Hodowli 
Warzyw Szkoły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego prof. J r  E. Clirohoczek tak 
wyraża się o tym gatunku pomidorów. 
Widok parceli z tymi pomidorami — je ­
żeli chodzi 9 Y»1 n i zdrowotność roślin, 
prowadzonych w dodatku bez palików.

SA L U M E D Y K Ó W
„Huimui iu zdrowie" powiedział p o - ( (przy odrobinie fantazji) przenieść się w 

doba o Sokrates, kiedy nagie pnesta ła  go ! świat etarożytności.
Na sali widziałem tylko jednego nie­

zadowolonego. Stał pod oknem, gładził 
resztki osiwiałej ezupryny i patrzył scep

boleć 'genialna głowa pod wpływem pro- 
m ennego uśmiechu Ksantypy. Dlatego 
więc medycy, w przeczuciu twych przy 
szłych, lekarskich ebowlązków, zieją 
wr<zędzie wesołość i radość życia.

W salach, korytarzach, aawet na scho­
dach gmachu gimn. Staszica przeć całą 
noc 16-go listopada tłum młodeieży po­
ruszał się rytmicznie, i  zapałem, nazywa­
ją swe wyczyny, tańcem. !!e radośei, ile 
piekielaej satysfakcji budzi się w s ta ­
jenek m sercu, gdy w pracowni histolo- 
picr.nej zatańczyć można swinga a na 
podium, gdzie na codr.ień majestatycznie 
rorpieia się fcaledra — grzmi wszystkimi 
rodzajami drgań dźwiękowych jazzowa 
•rkiestra. O ekonuje pozwełiły kałdemu

tycznie na swingujących. Nie — dzlsiej 
ssa młodzież nie nmie się bawić — mówił 
— jest na to ta  realna. A nieprawda! 
Cały, często nadrabiany realizm bierze w 
łeb, gdy zabrzmi znajoma melodia tanga, 
lab gdy „Ona“ właśnie poprosi cię sama 
de „błękitnego walca".

Chociaż n’e szumiały muśliny sukien, 
w klapach panów n<e tkwiły pęki chry- 
r a r 1 .tn, aie ierca i nł»dość pozostały n*e 
zmienne. Innymi słowami może przema­
wiają zakochani, ile  patrzą na siebie tak 
im m , jak kiedyś preed atu. czy przód ty '

sin rem lat, n; 'cżeli studiują medy­
cynę. Na balu najłatwiej te spojrzenia 
pochwycić. LeLko „vo*ba»:oae" towa­
rzystwo jest zawsze bardziej sterere w 
wymowie swych oczu, niż ludzie zupeł­
nie trzeźwi. To te ł „przemysł państwo- 
wotwórc*yM mlal w bufecie olbrzymie po 
wodzenie. Wsrys*y chcieli być szczerzy 

I byliśmy nimi. Także wtedy, gdy ser 
decznie witano profesurę. Tę prawdziwą 
na sali l tego sobowtóra na  scenie, pod 
czas srzewesołej rewietki.

Osw.zeretwem jest te ł rozpowszech­
niana przez humanistów ujemna opinia o 
urodzie naszych koleżanek. Oświadczam 
uroczyście — wszem — wobec: nie ma 
milszych 1 bardziej uroczych dziewcząt, 
niż medyczki!

Kto nie wierzy, niech się przekona — 
aa  następnym Balu Medykówl

T. V.

był berkonkurencyjny 1 slw ni/.ić mu 
szę, że równie plennych i zdrowych po­
midorów nie spotkałem na terenie cnlej 
Polski w mej kilkunastoletniej prakty 
ce. Gatunek ten okazuje małą wraitiwośj 
na choroby — liście tej odmiany bvłv zi- 
pełnie zdrowe, kiedy inna odm.mia obt>,* 
rosnąca miała już liście zupełnie zeschnij 
te; nadaje się on bardziej niż inne dla 
prtem yslu konserwowego, ze wzglęju u., 
zawartość suchej masy (4.2 proc.) itd.

Hodowca wyjaśnił przedstawicielowi 
prasy, łe  plony dochodrą do 30 kg. z 
krzaka ł łe  możliwy jest jeszcze dalszy 
rozwój gatunku.

Jak s ły c h a ć , zagranica przejawia ol­
brzymie zainteresowanie tym gatunkiem

M»
Z notatek chełmskich

W Wereszycach Dużych 
zadzwonił dzwonek szkolny
Jest to doniosły ' akt  dla Wereszyc l)u 

łych, albowiem od 7 lat nie słyszano tam 
dzwonka ezkolnego. Dopiero ostatnio ma 
rżenia wioski ziściły się — dzięki Nadie- 
śniotwu w Rejowcu, które odstąpiło je 
den budynek z kompleksu budynków po 
tartacznych na szkołę. Z radością wię< 
wieśniacy prrystąpili do remontu budyń 
ku, który przeprowadzono we własnym 
zakresie. I dzisiaj na głos dzwonka szkol­
nego w Wereszycach Duiych biegną chę> 
nia roześmiane dzieci.
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OSKARŻONY POBOCHA brał udział w 

organizacjach „OP“, „NSZ*‘. „Delegatu­
ra Sił Zbrojnych na Kraj“ i „WIN*', przy 
czym w okresie od stycznia 1945 r. peł­
nił kolejno funkcje komendanta Okrrga 
Warszawskiego NSZ, szefa I Wydziału 
Kom. Gł. NSZ, inspektora obszaru „Po­
łudnie", jak również był zastępcą komtn- 
1 mta Okręgu Krakowskiego „Delegatu­

ry Sił Zbrojnych na Kraj“ i organizacji 
WIN. W tym charakterze osk. Pobocha 
ustalił ścisłą linię współpracy pomiędzy 
tymi dwiema, ostatnio wymienionymi or 
ganizacjami a NSZ i OP, w której to o r­
ganizacji, mającej charakter mafijny, był

c z ł o n k i e m  najwyższego stopnia 
wtajemniczenia

Osk. Pobocha opracowywał wytyczne 
walki, prowadzonej przeciwko demokra­
tycznemu ustrojowi Państwa Polskiego i 
w myśl tych wytycznych lorgaolłował i 
kierował pracą OP, NSZ, „Dełegatury 
Sił Zbrejnych na Kraj“ na całym terenie 
Polski.

Z racji s\.ołch stanowisk w OP i NS 
osk. Pobocha utrzymywał kontakt orgn 
nizaeyjny ■ zagranicznym ośrodkiem w 
Regensburgu. Czynił to za poSrednlctweni 
kurierów Kozarzewsklego I Pączhow- 
sklego, poprzez których uzgadniał pracę 
OP 1 NSZ na terenie kraju z działalnością 
tychże organizacji za granicą.

Osk. Pobocha wraz z Kozarzewskiin 
/organizował drogę łącznościowo - prze 
rzutową pomiędzy ośrodkami wyżej wy­
mienionych organizacji w kraju i ra  gra­
nicą. Jak wynika ze szczegółowo wyliczo 
nych zarzutów aktu oskarżenia, osk. Po­
bocha — jako » T Wydz. Komendy 
Głównej NSZ — podżegał rozkazami ’ 
instrukcjami, wydawanymi inspektorom 
obszarów i komendantom kręgów NSZ 

do mordowania działaczy demokralyez 
nych, funkcjonariuszy Rczple«zeństwa 
Publicznego i MO, 4o d*kooyw mia za­
machów zbrojnych na organa państwo­
we, dokonywania tnklcMc zamachów 
na urządzenia komunikacji, nadto za.’' 
dokonywania napadów rabunkowych t. 
bronią w ręku na Instytucje państwo­
we 1 samorządowe, celem przywłasz­
czenia Ich mienia.
OSK. ABAKANOWICZ, pełniący funk­

cje kolejno szefa Sztab- Komendy Głów­
nej NSZ, n następnie od lipca 1945 r- d< 
28 października 1945 r. komendanta ob-

(PAP) 24.11. Przed Wojskowym Są 
dem Okręgowym w Warszawie roz­
począł s-'ę proces 12 czołowych dzia­
łaczy nielegalnych organizacji OP i 
NSZ. Sprawa ta pozostaje w ścisłej 
łączności z odbytymi już procesami 
przeciwko Kozarzewskiemu, Symono 
wieżowi, Ostromęckiemu i innym. 
Akt oskarżenia zarzuca pods.dnym 
prowadzenie na terenie kraju niele­
galnej działalności zm ^rzającej do 
obalenia przemocą demokratycznego 
ustroju Państwa Polskiego.

szaru śląskiego tejże organizacji, oskar­
żony jest o kierowanie pracą konspira­
cyjną NSZ i OP na terenie Polski, przy 
czym
na jego zlecenie przeprowa­

dzona została dyslokacja 
oddziałów leśnych

i nawiązany został kontakt z innymi or 
ganizacjami podziemnymi, wreszcie — 
stworzone zostały punkty łączności ra ­
diowej z reakcyjnymi ośrodkami za gra­
nicą.

OSK. TOMASZ WOLFRAM — szef 
łączności Komendy Głównej NSZ, a na­

stępnie adiutant komendanta głównego 
NSZ (ge®. Broniewskiego) i szef kance­
larii Komendy Głównej tejże organizacji,

opracowywał i rozsyłał 
wszelkie rozkazy i instrukcje 

Komenc!/ Głównej".
inspektorom obszarów i komendantem 
okręgów. Wytyczne te dotyczyły doko­
nywania przez oddziały leśne i oddziały 
„Akcji Specjalnej" aktów terrorystycz­
nych na funkcj jnariuszach Bezpieczeń­
stwa Publicznego, M.O., działaczach de­
mokratycznych, jak również dokonywa­
nia napadów i rabunków na kasy insty­
tucji państwowych, samorządowych t spo 
łecznych.

OSK. GOERNE, członek Komitetu Wy­
konawczego OP, ustalał program pracy 
wywrotowej OP i NSZ, zaś osk. 
ŚWISZCZ, przewodniczący „Śląskiej Ra­
dy Politycznej" przy komendzie obszaru 
śląskiego NSZ, kierował pracą sabotażo­
wą w legalnych partiach politycznych, w 
fabrykach i zakładach przemysłowych. 
OSK. ŁOSOWSKI — komisarz śląskiej 
wojskowej grupy OP i NSZ — miał za 
zadanie ustalanie ścisłej współpracy po 
między poszczególnymi pionami i sekcja­
mi OP, nadto zaś kierował podległą mu

PSL „Nowe Wyzwolenie" w
na Ziemiach Odzyskanych

bloku

W Warszawie odbyła się konferencja prezesów Zarządów Woje­
wódzkiego Polskiego Stronnictwa Ludowego „Nowe Wyzwolenie”, przy 
udziale władz naczelnych stronnictwa.

Przychylając się do stanowiska, zajętego’ na konferencji prezesów 
zarządów wojewódzkich przez przedstawicieli z terenu Ziem Odzyska­
nych, Główny Komitet Wykonawczy PSL „Nowe Wyzwolenie postanowił 
na podstawie pełnomocnictw, udzielonych mu przez Kongres — na Zie' 
miadh Odzyskanych, pójść do wyborów w bloku stronnictw demok.~atycz- 

„nych, nie zmieniając swego stanowiska, oo do taktyki wyborczej na zie­
miach centralnych.

śląską grupą wymienionych organizacji 
W pracach tych dopomagał mu OSK 
SŁAWIK, pełniący funkcje członka ślą 
skiej „Rady Politycznej".

OSK. STANISŁAW SALSKI w okres e 
od dnia 1 sierpnia 1944 r. do dnia za­
trzymania pełrił różne odpowiedzialne 
furtkeje, a m. in. oficera do specjalnych 
zleceń komendy „Wschód", komendanta 
okręgu śląskiego NSZ, a równoczesn e 
w okresie od sierpnia t945 r. — inspek­
tora Inspektoratu „Wschód" organizacji 
WIN. W związku z zajmowanymi stano­
wiskami osk. Salski

kierował akcją terrorystyczną 
oddziałów leśnych i „Akcji 

Specjalnej",
nadto zaś utrzymywał kontakt organiza­
cyjny z ośrodkiem zagramicznym OP j 
NSZ — „Brygady świętokrzyskiej". Na 
osk. Salskim ciąży również zarzut pod­
żegania do mordowania funkcjonariuszy 
Bezpieczeństwa Publicznego i MO i dva- 
łaczy demokratycznych, jak również d')- 
konywania zamachów zbrojnych i nap.i- 
dów rabunkowych.

OSKARŻENI MIODOŃSKI, KOCEM l 
MIĘSO pełnili we wspomnianych orsja 
nizacjach nie mniej odpowiedzialne fun 
keje. Listę podsądnych zamaka oskarżo 
na STEFANIA BRONIEWSKĄ k • 
mendanta głównego NSZ, występującą 
pod pseudonimem „Bogucka*1. Broniew- 
ska w stycznia 1944 r. w Garbowie znbi- 
la jednego ■ żołnierzy sowieckich, będą­
cych w partyzantce na terenie Polski, 
drugiego zaś ciężko raniła.

Po odczytaniu obszernego, 50-ciu kil­
ku stronicowego aktu oskarżenia, dro­
biazgowo opisującego przestępną działa'- 
ność podsądnych, Sąd odebrał personalia 
oskarżonych, po czym zarządził przerwę 
w rozprawie do poniedziałku, dnia 27 hm. 
godz. 9-ta

Obronę wnoszą adw. adw.: Niedzielski, 
Maślanko, Rettinger, Więckowska, Gra­
bowska, Kierski, Domiński. Sowilski l 
Biejat .

Przetrwali 4 dni i 4 noce na lodowcu

Cs było
Okupacjjue władze brytyjskie zwró 

eiły się do Polski z propotzycją wydele­
gowania przedstawiciela do kompletu sę 
d. iowskiego w procesie załogi obozu Ra 
vensbrueck Proces rozpocznie się w po­
łowie grudnia. Reprezentantem Polski bę 
dzie prawdopodobnie prezes Olszewski.

— Żołnierze polscy przebywający w 
Anglii są często zmuszani do pracy na 
roli czy leż przy rozminowywaniu terenu 
razem -  z Niemcami..

Ostatnio 2.168 osób otrzymało oby­
watelstwo brytyjskie, w tym 1114 Niem 
"ów i Htt Polaków

Stany Zjednoczone żądają od Wiel­
kiej Brytanii pokrycia połowy kosztów 
ca trzyletnią okupację. Rachunek wyno- 
*' 1 miliard dolarów

— Ni skutek strajku górników w 
USA kotaje amerykańskie musiały ogra­
niczyć swój ruch o 25 proc.

— Z iiukaresztu wyruszył tr» »sport 
wiozący 500 Polaków i  Bukowiny do 
PolsVi.

— W Japonii zostały znal-j-ione dia- 
mer. v wartości 25 milionów dolarów, u- 
Itryte przez wojskowych przed okupa­
cją. 6karb , ostał złożony w akarbcu Ban 
ku tł/iońsiriego.

LONDYN, 24.11. Agencja Reutera do­
nosi, że w sobotę o godz. 13.30 ekspedy­
cja ratunkowa, złożona z 35 przewodni­
ków alpejskich, dotarła do miejsca kata­
strofy amerykańskiego samolotu pasażer­
skiego typu „Dakota * w Alpach Szwaj­
carskich. Wraz s ekspedycją dotarło do 
miejsca katastrofy 3 lekarzy. Wszystkich 
11 ocalonych zaniesiono na noszach do 
naprędce urządzonego szpitala w naj­
bliższym miasteczku Rosenleau. Później

będą oni odtransportowani do oddalone­
go o 40 km. Interlaken. Rozbitkowie prze 
trwali na szczycie alpejsk ra 4 dni i 4 no­
ce przy silnym mrozie na lodowcu. Jed ­
nakże wspaniała pogoda umożliwiła im 
przetrzymanie tego czasu i ułatwiła ak­
cję ratowniczą. Do ostatniej chwili sa­
moloty ratownicze krążyły nad miejscem 
katastrofy, zrzucając żjrvność, lekarstwa, 
papierosy i opał.

Dzięki energii t wysiłkom szwajcar-

Księża - Bohaterowie
W Cieszynie, w kościele parafialnym  odbyło się przy udziale tłumu 

wiernych, uroczyste odsłonięcie tablicy ku uczczeniu pamięci 7 księży ka* 
tolickich — Cieszyniaków, zamęczonych w hitlerowskich obozach kon- 
centracy jnych.

Żałobne modły odprawił ks. in fu łat Kasperlik. Pieniia żałobne wyko­
nał chór mieszany.

----------- oOo-----------

Zmiany ludnościowe
W roku 1931 ludność miejska w Pol­

sce wynosiła 8,8 mil. mieszkańców — w 
roku 1946 wg. ostatniego spisu wynosi 
ona 7,4 mil. mieszkańców (z tej liczby 
na Ziemie Odzyskane przypada 1,8 mil.).

W sprawie Akademii 
Stomatologicznej

W związku z  kampanią, prowadzo- 
ną przez niektóre organy prasy w 
sprawie Akademii Stomatologicznej 
w Warszawie, Ministerstwo Oświaty 
komunikuje, że prace, związane z 
kontrolą sposobu selekcji kandydatów 
na I rok studiów, w Akademii Stoma 
tologicznej są jeszcze w toku. Po ich 
ukończeniu Ministerstwo wyda komu 
nikat w tei aorawic.

W przemyśle zatrudnionych było w ro 
ku 1937 — 2,5 proc. ludności, obecnie 
zatrudnienie dochodzi do 3,5 proc., a w 
związku z przewidzianym wzrostem sta­
nu zatrudnienia w roku 1949 wyrażać się 
będzie cyfrą 4,5 proc.

W roku 1931 ludność znajdująca się w 
okresie zdolności do pracy (18 — 59 lat) 
stanowiła 59 proc. mieszkańców, zaś w 
roku 1916 stanowi tylko 51 proc. ogółu 
mieszkańców.

Suszone śliwki
W najbliższych dniach wyjeżdża do 

Jugosławii specjalna delegacja PCII ce­
lem dokonania zakupu 250 ton śliwek su 
szonych. Będą czynione starania, by to­
w ar ten już przed Świętami Bożego Na 
«odzenia znalazł się w Polsce.

skich przewodników alpejskich, którzy 
pierwsi dotarli na miejsce katastrofy, sta 
ła się niepotrzebna interwencja spado­
chroniarzy amerykańskich którzy goto­
wi byli zaryzykować skok w niezmier­
nie niebezpiecznych w arunkach, celem 
niesienia pomocy rozbitkom saaiolotu.

Generał wojsk amerykańskich Tale. 
którego syn, kpt. Tate, pilotował rozbity 
samolot, a którego żona znajduje się 
wśród rozbitków, dokonał w sobotę rano 
lotu nad miejscem katastrofy i rozma­
wiał przez radio ze swym synam.

Piloci samolotów francuskich, którzy 
poszukiwali rozbitków samolotu amery­
kańskiego, zauważyli w Alpach na za­
chód od Grenoble szczątki innego samo­
lotu. Obecnie, po uratowaniu rotbitkow 
Dakota, będą poczynione próby dotarcia 
do miejsca tej drugiej katastrofy. Ponie­
waż wszvstki» samoloty, które brały u- 
dział w poszukiwaniach, powróciły do 
swych baz, nasuwa się przypuszczenie, 
że wykryte szczątki tego drugiego samo­
lotu leżą na szczycie alpejskim od czasu

Włodawa chce słuchać 
radia

We Włodawie istniejąca tam Elek* 
Łrownia pracuje tylko w godzinach 
wieczornych, co n.e pozwala radiosłu 
chaczom na korzystanie z radioodbicr 
ników w czasie dnia. Radiosłuchacze 
wielokrotnie zwracali s:ę do Zarządu 
Elektrowni, prosząc o umożliwienie 
słuchania radia. Istniejący tam ra' 
diowęzeł pracuje tylko w nocy, gdyż 
w dzień nie ma elektrycznotzi. W  ta ­
kich warunkach rozwój radiofonii we 
Włodawie iesfc wykluczony
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CZY JESTES
SPORTOWCEM?

W  „Czyni* Tnlwh!eły* ar ł I października br. j
pytań, aklerowanych pod adresem i portowe* i tsw. widza epeetewego.

Poniewai intencją „Czynu młodzieży" jMt zznuszeni* n y ia ^ e k  i M m y i t  
sportowców do krytycznej analizy lek jtosu&ka de przejawów życia boł*fc*we- 
go i usunięcia t  boiak tege wszystkiego, ©o podważa pojęełe prawdziwego W f f  
tu i prawdziwego i portowca, spróbujmy —* idąc w i lady „Ctymm młodsledy* —. 
skłonić l naszych tportowców do saitanowlania się 1 dania — sawij w 
odpowiedzi na kilka następujących pytań:

Zawodniku!
1) Czy zajmujesz alę sportem wyłąea- 

nie dla samej przyjemności, aadowoleala
i zdrowotnych korzyści?

2) Czy biorąc udział w zawodach my­
dlisz tylko o twojej drużynie, a nie o ao-
bie?

3) Czy rozkazy kapitana druiyny speł 
nia*z awsze ochoczo i bei dyskusji?

4) Czy orzeczenia sędziego zawodów 
przyjmujesz zawsze be* żadnych zastrze­
żeń?

5) Czy w stosunku do boiskowego prre 
:iwnika jesteś zawsze rycerski?

8) Czy potrafisz zdobyć się na lojahią 
ocenę wyższości swojego przeciwnika, je ­
śli ją wykazał w walce boiskowej i  To­
bą?

7) Czy umiesz wygrywać spokojnie, 
bez pyszałkowatośd i przegrywać bez 
szemrania i objawów niezadowolenia?

8) Czy wolisz przegrać niż popełnić ja 
kiś czyn, który nie licuje a pojęciem so'>r 
towea - „dżentelmena".

Jeśli na wszystkie te pytania odpo­
wiesz — t a k  — jesteś na dobrej 1 wła-

Zebranie LOZB
Dziś o godz. 18-tej w lokalu LOZPN 

ul. 3- r o  Maja 18 — 1 piętro odbędzie się 
zebranie Zarządu Lubelskiego Okręgowe­
go Związku Bokserskiego. Tematem ob 
rad będzie organizacja Pierwszego Kro­
ku Bokserskiego.

uleaoić, jeśli orzeczeni* jago wypada na 
korayfi przeciwnika „twojej** druty  ny*

4) Czy «klaakaje«s nieudane zagrania 
przeciwników „twojej" druiyny lub *- 
knykaoal i zachowaniem *dę swoim sta­
ra** alf i«k a d ep zy an o w  ić ( w ten sposób 
pomóc „awojej** drużynie?

•) Czy pragnie**, by „twoja** drużyna 
wygrała, ekoć na to  w ym inie mi* zasłu­
ga jef

6) Ccy kłócisz alę a widzami, rwolennl 
kami przeciwników „twojej" drużyny?

Jeśli na powyżsi* pytania odpowiesz 
również — „tak" — nie zasługujesz na 
miano sportowca i ni* powinieneś cho­
dzić na żadne zawody sportowe, gdyż * 
każdej imprezy sportowej robls* niesym­
patyczne 1 niekulturalne widowisko 1 
pomniejszasz w ten spoaób istota* zna­
czenie 1 istotną wartość aportu.

Dla „itakich" widzów ni* ma miejsca 
aa boiska sportowymi

Czy przytoczone wyżej pytaaia, *pr awiou* w ramki, ni* powhaay znaleźć się 
na  ścianie w 1 wietlicy każdego uesaage klnba sportowego?

Cry nie byłoby pożądane, by ktuby — przed każdymi zawodami — przyp*- 
minały je swoim zawodnikom ( swoim sympatykom?

Spróbujmy!
Może lubelski sport zyska coś a a  tym... J . ML

-----------oOo---------- -

Wykład i sparringi

śclwej drodi* da miana prawdaHref*
sportowca. Jeśli nad odpowiedzią aawa- 
hasa się lub odpowi*** ekociaż by tylko 
jeden ra* — n i e  —zwwygnuj od nuta * 
kariery sportowej! Sport nie dla aMrfet

Sportowy widzu I
1) Czy wzdragaa* aię oklaskiwać pięk­

ną grą lub piękny wynAk przoeiwaikdw
„twojej** drużyny?

2) Czy w ykrzyknjon lab gwiżdżea*
pod adresem sędziego, gdy rozstrzyga w 
sposób, jaki tobi* — a* wagięda aa  
„twoją** drużyną — ni* odpowiada?

3) Czy podejrzewasz sędziego o

Sokół wygrywa
Znany x występu w Lublinie Sokół rze­

szowski (jak wiadomo rzeszowiacy wy­
wieźli z Lublina po meczu * Lublinian- 
ką 7 bramek) pokonał PZL (Rzeszów) 
8:2  (2 :1).

Resori* przegrała natomiast w Krośnic 
i  Naftą 3:5 (2:4). Obydwa mecie odbyły 
się o mistrzostwo klasy A.

Należy sią spodziewać, te mlstreostwo 
okręgu rzeszowskiego zdobędzie w tej 
rundzie Legia * Krosna, która w 5 grach 
straciła tylko 2 pn^kty i cnajduj* »ię n» 
czele tabeli.

-oOo-

Mlfsrizśaż redaguje i czjla 
tsswą ijazefg

mmmm"
Nowy numer tego uajpo;>ularniej- 
szepo tygodnika do nabycia we
wszvstlcich punktach sprzedaży 
nrasv codziennie. 4449

W środę na zaproszeni* Lubelskiego
OZB i Zarządu WKS Lublinlanka dyr. 
Zapłatka wygłosił pogadankę dlla lubel­
skich sędziów bokserskich 1 zawodników.

Podczas treningu stoczono kilka walk
pokazowych. Trzeba stwierdzić, że wię­
cej było bijatyki niż pokaaowej techniki, 
gdyż zawodnicy lubelscy chcąc popisać 
się przed takim znawcą plęściarstwa Jak 
dyr. Zapłatka, szH „na pełny ga*“.

Dyrektor Zapłatka uznał, że najlepiej 
wypadła runda Łozińskiego * Borow­
skim. Poza tym Choina aparrowa! * Woj­
dą, Ostaszewski zaś zwierzył sią * Krie- 
sińskim i z... Pllsem.

Ostatnia walka mimo wielkiej różnicy 
wagi („lekki** z „ciężkim") miała prze- 
bieg sensacyjny. Ostaszewski otrzymaw­
szy kilka solidniejszych uderzeń, ru sz y ł

sam do ataku, że omal ni* m okautowsl
przedstawiciela wagi ciężkiej.

Dyr. Zapłatka stwierdził, że materiała 
na pięściarzy w Lublinie nie brak. Przyo 
bieoai ps*moc: możliwe, że przyjedzie do 
Lublina na krótki czas jeden a najlep­
szych polskich trenerów — Szydło, któ­
ry obecnie przebywa na iląskn.

Chodzą słuchy •  tym. że dyr. Zapłatka 
ma przyjechać do Lublina na etałe. Nie 
potrzebujemy pisać o tym, jakie to mia­
łoby znaczenie dl* lubelskiego bokau.

Ale o plotce tej — innym rasem.
----- OOO------

Spychajowa wraca do kraju
Wielokrotna mistrzyni świata w luez- 

nlrtwle Kurkowska - Spychajłowa, która 
przebywa na kuracji w Stwrejl, powraca 
do kraju * końcem bieżącego miesiące.

Nowy rekord
w ytrzym ałości

Anglik Conzen* ustpnowl! przed tygod­
niem nowy rekord śwlcta w chodzie na 
wytrzymałość, przebywając 3.000 mil (o- 
koło 4.380 km) w oi^gm 48 dni.

Poprrednl rekord metanowiony 37 lat 
temu należaJ również do Anglika kpt. 
Barclay1*.

S p o r ł
na szerokim iwiecie

— W Dublinie spotkanie pięściarskie 
między Anglią a Irlandią zakończyło sią

(wynikiem remisowym 8:3. 
j — Dwaj Polacy Herbert Gruszki- I 
! Franciszek Pdczyk wstawił do amator- 
I skiej angielskiej druiyny piłkarskiej 
* Plymouth Argyle w Plymouth. Drużyna 
! ta należy do drugiej Ugl. 
j — W Szwecji O Ile Tandberg, mistrz 
w. ciężkiej rwyciężyl pr**a tecbnlcin* 
k.o. Johna N Ul sona.

— W Prudze praski LTC pokonał w 
rewanżowym m ecra hokejowy™ klub 
Harmnarhy (Sztokholm) 12:1 (3-0, 0:0. 
®:1). Pierw*** epotfcanie Szwedzi prze 
grali również wysoko 0:9.

Uwaga! Prennsneratorzy)
Podajemy do wiadomodci, że pre­
numerata miesiec»!\a „Gazety Lu­
belskiej" wm osi wra* i  przesył­
ką 74 złoto. Proeinry •  wyrównaj 
nie różnicy w terminie do 20 Tsto­
pa da b.r., w przeciwnym bowiem 
razie będziem y zmr.szenl wstrzy­
m ać w ysy łkę  dziennika. 56i7

20WITOLD P0PR ZĘCKI

PANI DR. HANECZKA
Była to właśni* jej metoda, którą rodzina do­

brze znała. Zaczynało się od tor.u ojcowskiego lub 
macierzyńskiego, po tym następowały akcenty co­
raz bardziej teatralne, dramatycznie niemal, a koń­
czyło się egzaltacją o  raptięoiu niemal ekstazy. 
Orientującemu się w tym Pogranickiemu zrobiło się 
z:;»'.o na myśl o trym, że szacunek, jaki należy mieć 
dla starszych, nie pozwala mu przerwać w połowie 
tego crescendo, a  druga połowa może być przecież 
dłuższa.

— A gdzie ciocia teraz mieszka? — zapytał, 
chcąc się wykręci-* obietnicą odwiedzin.

Ale starsza pani n e dała się wywieść w pole.
— Na cóż będziesz sobie po raz Bóg wie który 

zapisywał mój adres, kiedy wiem napewno, że nie 
przyjdziesz, chyba na inrenr.y . A ty tam w tym 
kafeszantanie pewnie wódkę Ipij^sz co tydzień, jak 
nie częściej, bo to cię ciągnęło. Wiem coś o tym.

— Nie pijam, bo... — i hi dopiero przypomniało 
się Pogranickiemu na co uroczysta ciocia jest na j­
bardziej wrażliwa. — Bardzo źle się czuję już 
od dwóch iwiesięcy, coś z płucami niedobrze...

— Bójże się Bot*a, a cóż takiego? — zakrzykrę- 
ła, jakby się spodziewała, że ukochany siostrzeniec 
zaraz padnie, tknięty powietrzem — chyba nie *u- 
choty?

— E... to nie, ale od dawna jestem przeziębiony 
i to dodć ciężko, a ni* mam czaisu, żeby poleżeć 
i wygrzać się w łóżku... pod bańkami. Przeszłoby 
mi odraiza...

— Boże, mój Bożel I ty  nic nie mówisz, żeś cho­
ry I A poza tym,co u ctebie słychać?

Jeżeli były taki* klątwy, jakich w tej chwili 
r.ie rzucił w myśli na dostojną matronę, to chyba 
w jakimś bardzo obcym dla niego języku. Najbru- 
talniejswi *łow» mełł w ustach jak w* młynie, 
a  ta indagacja miała iię widoczni* nigdy nie skoń­
czyć.

I dopiero wtedy, kiedy ju l nabrał głębokiego 
przekonaasia, że ciocia nie odczepi »ię do wieczora, 
a może i zechce go „chorego" doglądać — machi­
nalnie spojrzał na Mtfarek, trwało to już pół go­
dziny.

— Która u ciebie godzina? — zaniepokoiła 
się nagle.

— Po piątej dwadzieścia...
— Wldziaz, widnkee... Bo to człowiek może po­

dołać wezystkam obowiązkom. O piątej miałam być 
u Kokocińskiej i już nie zdążę. A jeszcze chciałam 
odwiedzić Pietruszewskich... Boże, jak ten czas le- 
ci. No, to bądi zdrów 1 odwiedź że nareszcie starą 
ciotkę — rozrzewniła się  etarsza pani — choć pa­
nien u mnie nie rat, i ale ma, kto by cię ożenił wi- 
susie jeden I

A | 1  I l l M  K u N t  I M N H n K T N i  J f W W f  H l i l A

razy „żegnaj'*, a  ni* pojuoetu i w.o 
azede... 

— Ufłl
Pogrankkd odetchnął z ulgą i stwierdziwszy jesz 

cze raz, że woli najbardziej ryzykowną „mokrą ro­
botę", niż takie spotkanie — niemal biegiem ruszył 
w stronę domu.

Nie było mu jednak sądzone dojść bez przeszkód. 
Zaledwie bowiem wszedł, spotkał się w bramie no« 
w nos i  kolegą, który w id y  u niego ni* bywał 
w domu, nie mając widocznie adresu, a jedynie od 
czasu do czasu zaglądał do „Bazyluaaka", odbiera­
jąc tam od „trefnych" s jednej strony, i  od Po- 
granickiego z drugiej — nielegalną literaturę.

— Dobrze, że cię złapałem — ucieszył się na wi­
dok Pogranickiego. — Mam do ciebie ważną spra­
wę, a  nie chciałem za nic załatwić tego w ,.Bazy­
liszku" I Dopiero pani Halina powiedziała mi twój 
adres.

No, chodi sa  górę, nie stójmy totaj, bo nic nie 
wystoimy.

Jeszcze laz serię piętrowych przekleństw postał 
Pogranickl pod adresem Haliny i swojego pecha.
— Bania się psiakrew rozbiła, czy co? — wście­
kał się w duchu, przeskakując po cztery stopnie 
schodów, jakby go kto gonił.

— Siadaj ( — zakomenderował, gdy tylko we­
szli. — I mów szybko, o oo ci chodzi, bo ja już po- 
winienem być w budzie. Zaraz muszę uciekać.

(d.c.a).



KINO BAŁTYK wyłwtotla ftihn p. t. 
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Już się ukazał 
nawy 14-Iy numer 

wielobarwnego ilwulypiśnihaj

„MODA i ŻYCIE) 
PRAKTYCZNE"
Poza modelami zimo­
wymi przynosi wiele po­
rad praktycznych intere­
sujących każdą kobietę.

5759 W

Podziękowanie

Wszystkim, którzy oddali ostatnią pr£} - 
sługę mojemu ukochanemu mężowi

Brsn îawowi Cliafiińs^erciu
s» łada.n tą drogą serdeczne Bog zapłać [• 
58 .0 L Żona

C A ŁY  N A R Ó D ,
C A ŁA  P O LS K A  

odbuduje S T O LIC Ę  f„̂ ,rn zióiw
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PRZETARG
Bonk Oc«p»darmlvra. Kmóenrwjo 

Odcteał w Lubfcnl*, ul. Kspucyft 
d u  4, ot*umi przetarg nioogra- 
M a m y  m. robaty imt*Ł»cyjm>e: 
♦emfatoatf* ufnewwa a, wodcolą- 
guwykAtsałieatiłOne, t;ajx*r* 1 •- 
ł**tfrjxsa»* w  wyica A cmnym t-  
pnętr. bŁ-dynku mi»w8ict.toym 
Vtrxy ul. Pr*y ICra*y*u U  w Lu- 
bratfe Na fcurtalac.w aislctryoz- 
M  oferty mogą być atdadan* *- 
•obno.

P dklAdkl ofertowe b% do na­
bycia w WtsJu Banku Onty jd i^  
•twa Kr»>rrngo w lUWtaie, u l 
Kapucyńska 4.

i
 Oferty w podwójnych aalako- 
tnych kopertach nal«fcy sikladsó 
w  B G.K. ul. KnpueyArłca 4, 

do godz. 11-Laj 4 gru- 
<#»:* 1®46 r. Do oferty naieży do- 
H<jeyć Jcwtt depozytowy na wpla 
•ar* wadi-im w wyacduvid ai 
•0 000 gwówlcił, w bJ«tach rtotr- 
fcowyoh, *w«vUj*Jn(i« w otolig«r 

' <0*ca P.P.O.K. Wadttum winno 
być wpłaoooa w  Banku Gospo­
darstwa Kna/łwajo, Oddział W 
loblirde, ut. KapucylŁsiia 4.

Otwarete k f ę « t  naat^pl w V>- 
kalu Btnfcn Cos^wdarjf.wi Kra.jo- 
vngo, OddzU w  Ijublłnia, ul. Ka- 
jujcyiitka 4 w dniu 4 jvudnfcł 
łJM# r. •  fods. 12-taj.

Banit Goapcdwmtyra Krajowego, 
ftk W ri W Laat«h«tt« t u t i s c f i  mo- 
Ma prawo: a) uoUnr&Sntanin. prse&- 
tar«ru b«* poebuua przycatyny \ bał 
■obowiązania ponoNsroiiA jaklch- 
fco***4«b odwiHodowfi.ń b) «pędclo- 
WUp) •krtfrywtaitia c ofany, e)

r w  wyboru trfftroa!* iMN WOgfa 
na wwiSi D R M trjt

•TWL

11—. Otwarci* kopert ■w*%pi
tamda o godz. 11-taJ.
naloty dotręcayć Korn^ąji pnatar-

Praad ro6ifx>d2ęc:««a ptinilifcrgu 
ffuwq] kwit a* wpłacone «vUum 
w wytłcukoAd 3 proo. od oaJtej *u- 
m r ofertowej. Wartlum nalaf.y 
wpłacać do ICasy SBuui bo<wwj w 
Snuntodclu na rach-uimk K^arown - 
<jtwa Klinkkard Padatwowydi w 
Samodonu.

BKsfcasycJł infomnac^l dotyoi^- 
«ycb *:czeg^Mw praetargu moż­
na mtńęgać W biuirM Ktenonralo- 
(wa RińW otd w SSacnodoia bab w 
ISUolrtom! JP»A#t'«y#aJ w lahicy.

Ktawwnlobwo KŁtafciarń sm Urmu 
fa  noble prawo:

1) Unlffwa±ni«ttł«, pnMtargu 
bas podania przyiacyny 1 bo* po- 
aoasfirda za to Jaklrti!to4wi«4t od- 
■zkodoiwua.

2) Zwiękaactila Luto .EmnlejK)*- 
oto fcdcl wyaylan«go kllnłdeni.

S) Wyboru ofertom  baz wzglę­
du na wyiiżk przatargu. 
ICi«P0iwn.'Jk KŁtokierń Państwowych 
B809L (—) tek. P. Ba&art

REDAKCJA „Gazety I>ubrir 
ahi«J" poamkuła od zaraz wykwa 
hfltoow»n*J nmazynaatkd. Zgl: ze- 
■4a w Redakcji od gpoda 15. ao 
l<!-t*J. 3S23L.
POrPAU&NA nau<rzyci«idka — wy 
dtKfurewcwynŁ, w okolica Lubliaa, 
dogodny tkijazd. Moio być cmna- 

Zgłoaawala — Wyssyń«kie®og 
ryttoa. — aUKtaotka Zgloasenia— 
WyMzyj5es4c4flgx> 10-20. 6814L

ANTEl-SKI włoa *.
WaraKawa, Ml, ChanieUw. 27.

0803JL.

APARAT kinowy normakwiatoo- 
wy, diwiętoywy, RpiwnU Dean łian  
(Słowy, Kraków, Gołębia 1

67&&L

HE 1S A t  H a

KORESPONDENCYJNE Kiurey 
KalęsowoAdl. Informacje: ŁutlJn, 
ukrytika pocatowa 10B. 063SL,

KURSY KROJU DAMSKIEGO 
Wyaooklagx>, azeAsoćyg-onitiowe 
p^^gicAowuj^ do eg7iamin6w cze- 
kŁdmic-/ych. Zapisy, L«t)14n, N w a  
nr. 19. &81&L

OOŁOSKłiME O PRZETAA GU
UMrwt)k*wo KUnMank Pafl- 

#**>wyc* w bmoścdu oigłasza 
i(rw*arg: «!<Mnmn4czoTiy na rwie- 
0ianta 900.000 w<t Wtolcloru z 
lObftłanłl Ps^«Łwow«'J w Izbdr 
•8' do •oasjl kokejewaj Izb’ca * 
■atadewantafn go do wajjonOw.

Oferty w ^aJakowanych kopar­
kach z podaniem ceny m. dowie- 
■lerie do fliacjl i zaJadowtanie do 
wa.?oji6’v 1.000 szt. klinkieru, na- 
•rty  sViadać do skrzynki dla o - , 
fart w blmae KteixwnJoŁwa Klin- 
klerń w Zajnaśdu Plac Mckie- 
wl«zn 1 (smach Starostwa), HI 
.rr^ro.: do dnia, 0 XII. 1&46 r. godz.

ZGFX>XtADZENIE ICupców m. IiU 
blina , podaje d j wia/jomeded, i± 
uruchomiło w i. b. Kutra Przy- 
•posohieruia KupecJdego. Infarma 
cje ł zaplay: Ginmazjum Veftte- 
rów, Beraardyćfilka 14» godz. 
10—18. 6S02L

t' K A L A

m - l U I L A L  li m
SITJDHNT pcwaakuje potaoju praty 
nodzinie- Zgłoszenia pad „3tu- 
d*mit“. 630«L

m
™ t>OSZUKl\V A.\1A 1.2*3

KUPIĘ buty tiejroCansbiia Nr. 28, 
lub *amiU«n£ę bu'ty m £yiw«and 27 
lub damaSdH 3d. Bktodtwal!<i®j 
40/7. 6S07L

POSZUKUJĘ Jćawfy Qna« — wy 
Jadioia « daiedkiam w 1944 r. * 
Parccsewai do Dęblina, daJssjyoh 
itaidów n6» ma. Ktoby mógł u- 
dweluć informacji o M l̂zuiont)}, 
ji»x».-.aay >aat o prza&liu^e wiado­
mość* pad adreoem P a ia rw , jL 
Nowa 4/4. 2̂ a wyiiASToctonaicm. 
___________________ __  68 L>L
POS2UKIWAN3E cliiopoa. W p>  
OEłacach paidaimmilca 3*iiruvł cłilo 
piec, mający lat daieaięć, zw iien  
kaJy we wai Rudy, powiat Puławy 
naajwśakn Jan Grzęda., m n s t  dred 
m, kolor octu niabitfńct, ubrania 
■ piasacza .rtiemieoltiogti, w bo­
tach z cholewamil, w czapce acwiec 
klej. U prawej ręiki oboięite ma 
ńrodDoowe dwa pailce. Ktoby wle- 
dalai o nim, proezę dać zraać: 
Lublin, ifcelajma Nr. 50. &S12L

SPRZEDAM ncr.vy garnitur, pier- 
wnaorzędny, d&makSa laJcanflcl no­
wa, nlakl obciął. łdoKwnkcrwy za 
gnrek Omega. Wiadomość Hzcrfte 
ka I  m. 3, parter, frant.

M24L

ZAKRAPLJLCZ2&, bańki Mczer- 
akl*, Rileko«l%gl, aeroinetry do a- 
kiunulatoróYt i Inrua, Mmoozld po 
c wujach fabrycaaxy>di dontaressa 
Dom Handlowy, Krulcćw, OoSębia 
nr. «. 5798L

Kt>li  U I

ALiUSARZ aamochodowy, fcst.ruk 
tocr potrzebny. Sakoia Samocho­
dowa, Lublin, Żmigród 6. 5743L

SANITARIUSZEK (szy) poeiAtku 
je Klinika Psychiatryczna w A- 
bramowicach. Zgioszwii* wraz z 
referencjami akładać w kancela­
rii (tel. 36-00). 5734L

KSIĘGOWEGO na posaxlę »tałq. 
hib zostęps‘.wo po.TZuk.ują Paft- 
etwowe Zakłady Hodowli Rofilin, 
Inspektorat Adminiai racyjny w 
Lublinie, PI Litewski 1 m. 27.

InapeOctoirajt Adminiistracyjny 
BfiaftL na w-łiwo hłbHfftło

DE1KURGAN ICarol«ia poasukuija 
ty m  Jana, kakitę, bta prawaj 
iw«i, oatatmio zamiesekałego w 
Lubartcwla, ktdry wyjechał S *- 
a: opada 10-16 r. do Lublina i ni« 
wrdoil. Wiadomość proazę kie- 
iw m ć Lutartdw BanduaMkŁego 30.

6818L
U i N U l U W t ,

DOMY, place aprzedaja koncesjo­
nowane przedwojenne biuro „Wy
goda" Michałowskiego, Bernardvń 
s.ka 28, telefnn 34-87. 1217
NA GWIAZDKĘ: Cztery aajnow- 
e s  bajki Zecbentera, Iłcntnoje 
Górtld^pa Hóv/n'.eż aaopCd, katen- 
darze, poeztdwiid hurtowu. Wydaw 
niot-wo „INTERPRINT“ Kraków, 
&w. Gertrudy 12. Warszawa, Ms.r. 
S7.alkow8ka 137. 5S00L
PLACE, zabudowania, sprzedaż 
porn'_ry, plany, Mierniczy Przy­
sięgły łlałkornrid, Lublin, Sado­
wa A 4491

UNIEWAŻNIAM aagnublon^ kunn 
kartę, wydany praeos Zarząd Gmi­
ny Wólka, togitymaoję caionkow- 
sk* T JJJŁ, kartę powołania l re- 
Jentracjd, wydany przesz R.K.U. 
Lublin, oraz kwit na ouikler na na 
zwiako MrociSka Staninlawa.

CS17L
UNDCWAŹTłlAM zs^puihlooą kenn 
kant*, wydaną przez Cmimę Konop 
nloo. Świadectwo CEneladndoze aa 
k>wia!jsrtv.\> 1 Kartę R®eml«4uniczł, 
wydane prasa Iatoę Rzetni«41inicsą 
w Lublinie orar <iwladeobwa wy­
dma* prze* Zarząd Majątku Letn- 
azeryma ml nazwdako JLugusty- 
ncwfcza JdcoefR, zsmlonkałego 
Rury fewiętodtLtfde 16, 6822L
UNIEWAŻNIAM sagwhloaę kartę 
rejestracyjną RKU Zamońć, .ta 
naawiako Stępniak Jac 6821L

UNIEWAŻNIAM zagubione za­
świadczenie O.RJM., wydane Lu­
blin IV Kamćjmrieit M.O. na naz­
wisko Szymańskiego Leona.

5818L

ZGUBIONO kaiĄiecakę Ubespie- 
CBjalnl Społecznoj w Lublinie na 
naawuako Sałę-ffa Józef, zamieaz- 
kaiy TraA,v>niki Gm. Jaszczów Lt> 
beisdd. 5S15L

UNIEWAŻNIAM 2 dowody tożea 
modd koni: na naawisko Bednar- 
cz}1ka Józefa, s. Tomasza, wyda­
ne przez Zarręd Gminy Wólka.

5821L

UNIEWAŻNIAM k a r  ę rejestr,> 
cyjną, wydaną przea R.K.U. w 
Si«Jicaoh na imię Martami Bara- 
nowakl«igH>, zamieaKkałego w Ko­
lonii August ówelk gro. Sucho^.^ola, 
pow. RadzyA. 5805L

UNIEV/AŻNLAM skradzione do- 
leumenity: kulążecakę ubezpiecze­
niową Ubecpdeczailni Społecznej ’v 
Lublinie, tymczasowe aaśwladczo- 
tjie tożsamoód 1 zaśwladczecio re 
jestracyjne (duplikat), wydana 
przez R.KU. Lublin—miasto FI 
Jtalkjewi.cz Antoni 5823L

H 0  t  IM K

W KIOSKU x gazotami na pocz­
cie zooiała *aml«niona paczka * 
dotounaataml Paczka zamieniona 
Jewt do odebrania „Dsial Ogło- 
azeń". 5734La

NAJSLYNN1EJ SZY psyehografo 
lo«. darem jasnowidzenia nieomyi 
ni pi-zepowie każdemu Jego wy­
darzenia życiowe. Określi doklrci 
nie charakter, kierunek zdolno/' 
rady, przeznaczenie. Napisać P? 
tania, załączyć 60 zł. zadatku. Od 
powiedź za zaliczeniem „Martyn!" 
Kraków, skrvtka pocztcwa 475.

6637 L
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